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STAN HYGJENY
W DRUKARNIACH WARSZAWY
N igdzie z ap e w n e  w  E u ro p ie  sp ra w a  hygje- 

ny w w a rsz ta ta c h  p ra c y  n ie  je s t z a n ie d b y ­
w an a  w  sp o só b  . ta k  k a ry g o d n y , jak  w  s to ­
licy  P o lsk i. P raw d a , że  ró żn e  w ład ze  z m i­
n is trem  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  n a  czele  czy ­
n ią  w y siłk i w k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia  s tan u  
z d ro w o tn eg o  m iasta , a le  ż ad n a  w ładza , n a ­
w et sp ec ja ln ie  do tego  p o w o łan a , jak  in ­
sp e k to rz y  p ra cy , n ie tro sz cz y  się  p o w ażn ie  
o s ta n  hy g jen y  w z a k ła d a c h  p racy , a  z w ła ­
szcza  w ty c h  zak ład a c h , w k tó ry c h  zd ro ­
w ie  ro b o tn ik ó w , ze w zg lęd u  n a  c h a ra k te r  
p ro d u k c ji, w y s taw io n e  jes t n a  szczególne 
n ieb ezp ieczeń s tw o .

Do ta k ic h  zak ład ó w  n a le żą  b e zsp rzeczn ie  
d ru k a rn ie , a  p rz ed e w sz y s tk iem  zec ern ie  i 
s te reo ty p o w n ie , da le j od lew n ie  czc io n ek  i 
z a k ła d y  ch em igraficzne, R o b o tn icy , p ra c u ­
jący  w ty ch  z ak ład ach , s ta le  m ający  do czy ­
n ien ia  z o łow iem  lub jego zw iązkam i, u s ta ­
w iczn ie  n a ra ż e n i są  n a  g roźne  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw o  z a ru c ia  ołow iem , p o w o d u jące  u  z a tru ­
ty ch  w ie le  c ie rp ień , k a le c tw o  (paraliż) lub 
n a w e t śm ierć .

N ależy  s tw ie rd z ić , iż n ie k tó rz y  le k a rz e  
in sp ek c ji p ra c y  u siło w ali p o d n ieść  s ta n  h y ­
g jeny  w d ru k a rn ia c h  w a rszaw sk ich , w y d a ­
jąc  sze reg  z a rząd zeń , do tego  celu  z m ie rza ­
jących . S ta ra li  się  p rz ed e w sz y stk iem  z rob ić  
coś w  d ru k a rn ia c h , do lo k a ló w  k tó ry ch  an i 
św ia tło  d z ien n e , an i p o w ie trz e  n ie  m a d o ­
s tępu , i gdzie  n a jb a rd z ie j n a w e t rz ęs is te  
o św ie tlen ie  e le k try c z n e  i n a jle p sza  w e n ty la ­
c ja  n ie  s tw o rz ą  w aru n k ó w , n iez b ęd n y ch  do  
zap o b ieg a n ia  p rzed w czesn e j ś lepocie , g ru ź ­
licy  i z a tru c iu  o łow iem . N ie s te ty , jak  to 
zw y k le  w  ta k ic h  w y p a d k ac h  u  nas w  P o l­
sce  byw a, z a rz ąd z en ia  te  n ie b y ły  p rzez  
p rz ed s ię b io rc ó w  w y k o n y w an e , L ek a rz  - w i­
z y ta to r  k ie ro w a ł sp raw ę  do sąd u  i tam  ją 
p rzeg ry w a ł, gdyż sędziow ie  b y li n iezw yk le  
w zg lędn i d la  p rz ed się b io rs tw , gdy poipraw a 
w aru n k ó w  hyg jen iczn y ch  p o c ią g a ła  za  sobą  
k o n ieczn o ść  p rz e ró b k i lub  zg o ła  w y n a lez ie ­
n ie ca łk iem  n o w ych  lo kalów , o d p o w ied n ich  
na  d ru k a rn ie .

T ak ie  w y n ik i sp raw  są d o w y ch  zn ie ch ę c a ły  
n a jb a rd z ie j en e rg iczn y ch  i o b d a rzo n y ch  na j- 
w ięk szem  poczu c iem  sw y ch  o b o w iązk ó w  in ­
sp e k to ró w  i lek a rzy , w sk u te k  czego zło  n ie- 
ty lk o  w  n a jlep sze  się pan o szy , a le  co raz  
sze rsze  z a ta c z a  kręgi.

M in is te rs tw o  P ra c y , z n a jd u jące  czas n a  
p rz y g o to w y w an ie  u s ta w  o u b ezp ieczen iach , 
o um ow ie o najm ie  p ra c y  i innych , m ają ­
c y ch  d la  k la sy  ro b o tn ic ze j n iezw y k le  d o ­
n io s łe  zn aczen ie , m usi zn a leźć  czas i n a  
śp ieszn e  p rzy g o to w an ie  p ro je k tu  u s ta w y  o 
h y g jen ie  p racy , u staw y , w k tó re j szczegó lną  
uw agę  p o św ię c a ło b y  się  lokalom , p rz e z n a ­
czonym  n a  p raco w n ie  i "w arsztaty, p rzyczem  
p iw n ice  i s try c h y  w inny  być  s tan o w czo  w y ­
ła czone.

Dziś d u ża  liczba  d ru k a rń  w arszaw sk ich  
m ieśc i się w  p iw n icach , gdzie  n aw et w p o ­
łu d n ie  w p o rz e  le tn ie j n ie  m ożna  się obyć 
b ez  lam py. D ru k a rn ie  te  p o zb aw io n e  są  ja ­

k ie jk o lw iek  w en ty lac ji, n ig d y  p ra w ie  n ie 
m ają b ie lo n y ch  ścian , p o d ło g i są  po w y łam y - 
w an e, z a m ia tan e  bezpośredn io : p rz e d  p rz y j­
śc iem  p ra co w n ik ó w  do p ra c y , często  bez 
p o k ro p ie n ia  w o d ą , w sk u te k  czego w y p e łn io ­
ne są  tu m an am i k u rzu  i p y łu  o łow ianego , 
w d y ch an eg o  c a ły  dz ień  p rzez  p raco w n ik ó w .

In n e  d ru k a rn ie  tem  się ty lk o  od p o w y - 
żej o p isan y ch  różn ią , że nie m ieszczą się  w 
su te ry n ać h , ipozatem  p rz e d s ta w ia ją  ta k i sam  
o b raz  n iec h lu js tw a  i b ru d u . W  d ru k a rn ia c h  
tych , m ożna  to  p o w ied zieć  b ez  p rzesad y , z 
k ażd eg o  k ą ta  szcze rzy  do p raco w n ik ó w  z ę ­
by p rz e d w c z e sn a  śm ierć  b ą d ź  w sk u te k  g ru ź ­
licy, b ąd ź  w s k u te k  z a tru c ia  ołow iem .

A  są  jeszcze  d ru k a rn ie  u rząd zo n e  w  p ry ­
w a tn y c h  m ieszk an iach  ich  w łaśc ic ie li. M o ż ­
n a  sp o tk a ć  ta k i  ob raz: p o k ó j zajm uje w ła ­
śc ic ie l n a  sw e m ieszkan ie , a  w  p rz ed p o k o ju  
i w k u ch n i m ieśc i się  zec e rn ia , w  k tó re j o d ­
b y w a  się  p ra ca , Bóg w ie  ile  godzin  n a  do b ę . 
N a  p o d ło d ze  te j z ec e rn i b a w ią  się m ałe  d z ie ­
ci, a  na  k u ch n i 'w a rzy  się  s tra w a  d la  ludzi. 
A  c a ły  te n  o b ra z  sp o w ity  je s t w  tu m an y  
su b te ln e g o  p y łu  o łow ianego . Coś p o d o b n eg o  
w  s to licy  dużego  p ań stw a , ipod nosem  M i­
n is te rs tw a  P racy ! T ak ich  o b razó w  nie sp o t­
k a  się  już dziś n a w e t w  C hinach . M oże się 
tem i s to su n k am i z a in te re su ją  w łaśc iw e  w ła ­
dze.

Za s ta n  hy g jen y  w  d ru k a rn ia c h  w a rsz aw ­
sk ich  p o iza  imnemi czy n n ik am i w in n e  są  też  
i to  w dużym  sto p n iu , d z ia ła ją c e  n a  te re n ie  
W arsz a w y  Z w iązk i D ru k arzy . M ia ły  one  w 
sw oim  czasie  św ie tn e  k o n ju n k tu ry , a  n ie  p o ­
s ta w iły  sp raw y  hyg jeny  w  sposób  n a leży ty . 
P o p rz e s ta ły  n a  u reg u lo w an iu  za ro b k ó w , o d ­
po czy n k u , u rlo p ó w , k tó re  to  sp raw y  z a ła ­
tw io n e  z o s ta ły  św ie tn ie , n a to m ias t sp ra w a  
hyg jen y  p o tra k to w a n a  z o s ta ła  po m ac o sz e ­
mu. Z ag ad n ien ie  h yg jeny  zo s ta ło  sp ro w ad z o ­
ne  w  u m ow ach  zb io ro w y ch  i c en n ik ac h  do 
ogóln ików , m ydła , rę cz n ik a  i k ilk u  d e z y d e ­
ra tó w , k tó re  m ia ły  być  sp e łn io n e  w  m ia rę  
m ożności. Z an ied b an ie  p rz ez  Z w iązk i D ru ­
k a rz y  n a le ży te g o  p o s ta w ien ia  sp raw y  h y g je ­
ny  p rz y  ro z s trzy g a n iu  kw esty ) cen n ik o w y ch  
b y ło  b łęd em , dziś do n a p ra w ie n ia  n ie s ły ­
ch an ie  tru d n y m .

To z an ied b a n ie  m ści się  dziś n a  d ru k a ­
rz a c h  b a rd zo  sro d ze . J e d e n  z le k a rz y  in ­
sp ek c ji p ra c y  zw ied z ił n ied aw n o  k ilk a  w ię k ­
szych, a  w ięc  n ien a jg o rze j jeszcze  p o d  w zg lę ­
dem  hygjen icznym  u rz ąd z o n y ch  z ak ład ó w  
d ru k a rsk ic h  i p o d d a ł n a  m ie jscu  b ad an iu  le ­
k a rsk iem u  p ra co w n ik ó w  ty ch  zak ład ó w . W y ­
n ik i ty ch  o g lędz in  lek a rsk ic h  są  w p ro s t p rz e ­
ra ż a ją c e  i p rz ec h o d zą  n a jb a rd z ie j n a w e t p e ­
sy m isty czn e  oczek iw an ia . O to  lek a rz  s tw ie r ­
d z ił m aso w e  z a tru c ia  o łow iem , o fia rą  k tó ­
ry c h  p a d ło  o k o ło  40%  p raco w n ik ó w  w izy ­
to w a n y ch  zak ład ó w . S ta n  z a tru ty c h  jes t ta k  
groźny , iż w inn i oni, w ed łu g  opinji lek a rza , 
n a ty c h m ia s t p o rzu cić  zaw ód, jeżeli ch cą  r a ­
to w ać  życie, u n ik n ąć  p a ra liż u  lub in n y ch  
c iężk ich  n a s tę p s tw  z a tru c ia  ołow iem , 

iFakt pow yższy  m usi w y w o łać  w  k o łac h  
d ru k a rz y  p o ru sz e n ie -C z a s  n a jw yższy  ze rw a ć  
z o b o ję tn o śc ią , gdy śm ierć  z ag ląd a  w oczy. 
R o b o tn icy  d ru k a rsc y  m uszą się  zająć  s p ra ­
w ą  hy g jen y  w  z a k ła d a c h  p ra c y  z całem  z ro ­

zum ien iem  jej don io sło śc i d la  ich z d ro w ia  
i życia. Z w iązk i D ru k a rz y  w in n y  n iezw ło cz ­
n ie  po czy n ić  k ro k i, zm ie rza jące  do o ch ro n y  
cz ło n k ó w  p rz ed  n ieb e zp ie cz eń s tw em  z a t r u ­
cia.

P ew n e  m iary , jak  n a  n asze  s to sunk i, dość 
p o w ażn e , p rz ed s ię w z ią ł już In sp e k to ra  P r a ­
cy  w  W arszaw ie , p rzy g o to w u jąc  w y d an ie  
z a rząd zeń , k tó re  pon iżej p rzy taczam y :

,,Z arząd y  z a k ła d ó w  d ru k a rsk ic h  w inny:
1) w yw iesić  o g ło szen ie  o z a tru c iu  o ło ­

w iem  i o ś ro d k a ch  zap o b iegaw czych ,
2) u trzy m ać  w  bezw zg lęd n e j czy sto śc i 

w szy ś tk ie  lo k a le , gdzie się o d b y w a p ra c a  
p rz y  o łow iu , w  z n aczen iu  ,jak n a jra d y k a łn ie j-  
szego  u su w an ia  ku rzu , dym ó w  i p a ró w , w 
d ro d z e  u rz ąd z en ia  ra d y k a ln e j w en ty lac ji; n a ­
p raw ić  p o d ło g i i p o k ry w ać  je p y ło ch łonem , 
m yć okna, śc iany , o d k u rzać  k a sz ty  ty lk o  o d ­
k u rzaczem  e lek try czn y m . N ab y cie  o d k u rz a ­
cza  e le k try c z n eg o  n a leży  tra k to w a ć , jak o  
obow iązu jące . N a leż y  u sta w ić  d o s ta te c z n ą  
ilość sp lu w aczek ,

3) w yd ać  w szy stk im  ro b o tn ik o m , zaję ty m  
p rz y  o łow iu  jze ce rn ia , o d lew n ia  czc io n ek , 
ionotypy)^ u b io ry  p łó c ien n e  i(drelichow e), 
p a n to f le  i b ia łe  p o k ry c ie  n a  głowy,

4) u rząd z ić  jad a ln ie  z in s ta la c ją  w ody  do 
p ic ia , p rzech o w y w ać  jed zen ie  w  jadaln i, a b ­
so lu tn ie  n ie  d o p u szczać  jed z en ia  i p rz e c h o ­
w y w an ia  p o siłk u  "w p raco w n iach , zam y k ać  
p ra co w n ie  n a  czas p rze rw y  ob iadow ej,

5) u rząd z ić  odd z ie ln e  sz a tn ie  i u m yw aln ie  
d la  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  p rzy  o łow iu ; 
p rz y  um yw aln i m usi być c ie p ła  w o d a  do 
p łu k a n ia  u st i m ycia  rąk , w  sz a tn i (d o b rze  
w ie trzo n e j)  m oże być  p a la rn ia ; pow inny  b y ć  
o d d z ie ln e  sza fy  d la  u b rań  ro b o czy ch  i u b ra ń  
w łasn y ch ,

6) w y d aw ać  m leko  p racu jący m  w z e c e rn i 
i w ogóle  p rz y  ołow iu,

7) w y łączać  k o b ie ty  i m ło d o c ian y ch  ze  
w szy s tk ich  ro b ó t p rzy  o łow iu, a  do  czasu  
w y k o n a n ia  pow y ższy ch  z a rz ąd z eń  —  i z z e ­
cern i,

8) k ie ro w ać  co m iesiąc  ro b o tn ik ó w , p r a ­
cu jący ch  p rz y  o łow iu , do K asy  C horych  d la  
z b a d a n ia  ich  p rzez  lek a rza ,

9) u rząd z ić  o k a p y  i e k sh a u s to ry  w y c iąg o ­
w e w szęd zie  p rz y  to p ien iu  o łow iu  o raz  w 
chem igrafji, t ra w ia rn i i ciem ni,

10) w y d aw ać  ro b o tn ik o m  b ile ty  do k ą p ie li 
p rzy n ajm n ie j ra z  n a  dw a  ty g o d n ie" .

Z a rz ąd z en ia  pow y ższe  w  w ysok im  s to p n iu  
p rz y cz y n ią  się  do p o d n ies ie n ia  s ta n u  z d ro ­
w o tn o śc i w  z a k ła d a c h  d ru k a rsk ich , to  te ż  
p ra c o w n ic y  d ru k a rsc y  p o w ita ją  je z u z n a ­
niem , O b aw iać  się  jed n ak  na leży , czy i tym  
razem , jak  to  już n ie  raz  byw ało , n ie  p o z o ­
s ta n ą  one jed y n ie  n a  p a p ie rze . S p odziew am y 
się jed n ak , t e  In sp e k to ra t P ra c y , już choćby  
ze  w zg lęd u  n a  w ła sn y  a u to ry te t ,  d o p iln u je  
ich  w y k o n an ia .

M y, d ru k a rz e , w inn iśm y w  'ty m  w y p ad k u  
o k azy w ać  in sp e k to ro m  p ra cy  ja k  n a jda le j id ą ­
ce  w sp ó łd z ia łan ie , m usim y dopilnow ać, ab y  
te  z a rz ąd z en ia  w ca łe j ro zc iąg ło śc i p rzez  
p rz ed s ię b io rc ó w  b y ły  w yk o n y w an e . W y m a­
ga. teg o  od n as t ro sk a  o n a sz e  zd row ie, o 
n a sz e  życie  i p rzy szło ść  n aszy ch  rodzin .

W . Szczucki.
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DANE Z 6 OKRĘGÓW
II.

W poprzednim numerze podałem dane, 
dotyczące wpłaconych wkładek w 6 Okrę­
gach i wysokości udzielonych świslicseń. 
Należy tu sprostować dane z Okręgu Łódz­
kiego!: wkładek i opodatfcowiań zebrano
42,158,60 zł., wypłacono świadczeń, na sumę 
30,957,03; razem więc w 6 Okręgach z 
wkładek otrzymano 658.400,54 zł., a wypła­
cono świadczeń na sumę 515.986,35 zł.

Zestawienie wkładek ze świadczeniami 
uczyniłem w tym celu, by pokazać na co 
głównie wydawane są zbierane fundusze. 
Dane powyższe 'wskazują, iż z każdych 100 
zł. zebranych 80 zł. idzie na pokrycie świad­
czeń.

Organizacje nasze poza wkładkami i o- 
podatkoiwainiami mają jeszcze inne docho­
dy, jak wpisowe, procenty od kapitałów, 
kary, ofiary, dochody ż zabaw, koncertów 
czy przedstawień i t. p. Ale każda organi­
zacja ma też poza świadczeniami szereg in­
nych wydatków, jak płace funkcjonariu­
szom, lokal i jego utrzymanie, wydatki kul­
turalno - oświatowe, administracyjno-agi tai- 
cyijme i t. p.

Kto chce mieć pełny obraz działalności 
finansowej, musi te wszystkie pozycje wy­
datków wziąć pod uwagę.

W Okręgiu Krakowskim całkowity przy­
chód „Ogniska", Stow. Pers. Pom. i Okręgu 
w r. 1926 wyniósł 204.142,74 zł. (w tem z 
wkładek i opodatkowań 195.919,70 zł.); wy­
dano ziaś 202.416,70 zł. Z tej sumy świad­
czenia wyniosły 151.624,20 zł., na strejk 
2.000 zł., wydatki na administrację, .agitację 
i kulturalno - oświatowe 9.978,52 zł., płace i 
r enumeracje 9,253,13 zł,, budowa domu 
12.364 zł., różne 6.916,74 zł., administracja 
Okręgu 5.022,65 zł., .administracja Stow. 
Pers. Pom, 687,56 zł.

W okręgu Lwowskim całkowity przychód 
wyniósł 277.507,77 zł. (z wkładek i opodat­
kowań .245.414,92 zł.) Rozchody wynoszą 
245.874,86 zł. W tem na świadczenia wydano 
200.800,3.1 zł., na czasopismo „Ognisko" 
2.467,96 zł., płace funkcjonariuszy i kursora 
9.172,46 zł., .na obchód Jubileuszowy 
1.7851.21 zł., Księg.a Jubileuszowa 10.002,40 
zł,, wydatki administracyjno - agitacyjne 
i różne 16.091,27 zł., na administrację Okrę­
gu 5,555,25 zł.

W Okręgu Łódzkim wpływy Okręgu i lo­
kalnego Stowarzyszenia wyniosły 44,140,10 
zł. [w tem wkładki i opodatkowania 
42.158,60 zł.). Rozchody 43.217,48 zł. Wy­
dano nia świadczenia 30.557,03 zł., na strejk 
warszawski ,2.000, reinumeracje i płace 
4.927 zł., na administrację 5.733,45 zł.

W Okręgu Poznańsko - Pomorskim przy­
chód w r. 1926 wyniósł 62.085,24 zł. 
(z wkładek 60.145,70 zł.). Rozchody wyniosły 
61.725,84 zł.; w tem świadczenia 42.659,48 
zł,, d,o Centrali 4,594,90 zł,, druk „Informa­
tora" 2.040 zł., drukarnia 2,973 zł., wydatki 
admirtistracyjine 9.458,46 zł.

W Okręgu Śląskim dochody diały 21.240 
zł, (wkładki 21.096 zł,); rozchody 18.840,57 
zł, iNa rozchody złożyły się następujące 
pozycje: świadczenia 13.905,50 zł,, wydat­
ki admin. - agit. 1.949,57 ał. i należność 
Centrali 2,985,50 zł.

W Okręgu Warszawskim Zwyczajne 
wpływy dosięgły sumy 100.559,98 zł, (w tem 
wkładki 95.052,92 zł.), a wydatki 103.991,16 
zł. Pozycje wydatków stanowiły świadcze­
nia bezrobotnym 76.439,83 zł., płace 
13.066,86 zł,, wydatki kulturalno _ oświato­
we 3.259,52 zł., administracyjno - agitacyjne 
9.123,40 zł., zjazd 1.131,55 zł. i różne 970,20 
złotych.

Po zatem w roku 1926 w Warszawie na 
strejik otrzymano 120.852,69 zł,, a wydano 
118.383,20 zł.

Wpływy w powyżej wymienionych Okrę­
gach. w r. 1926 wyniosły;:
Okrąg; Krakowski . , , - 204.142,74 zł.
Okrąg: Lwowski   277.507,77 ,,
Okrąg Ł ódzki.....  44.140,10 ,,
Okrąg Poznański . . . .  62.085,24 ,,
Okrąg Śląski ........................ 21.240,— ,,
Okrąg Warszawski . . . .  100.559,98 ,,

razem 709.675,83 zł.
Natomiast wydatki w tymże czasie sta ­

nowiły:
Okrąg Krakowski . . . .  202.416,70 zł.
Okrąg Lwowski . . . .  245.874,86 „
Okrąg Łódzki . . . . . .  43.217,48 ,,
Okrąg Poznański . . . .  61.725,84 ,,
Okrąg Ś l ą s k i   18.840,57 „
Okrąg Warszawski . . . .  103.991,46 ,,

razem 67i6.066,61 zł.
Porównanie wydatków z wpływami wy­

jawia, że w Okręgach Krakowskim, Łódz­
kim i Poznańskim wpływy bardzo niewiel­
ką miały przewagę nad wydatkami, a w 
Okręgu Warszawskim był nawet deficyt; je­
dynie w Okręgu Lwowskim i Śląskim prize- 
wyżka wipływów nad wydatkami jest znacz­
ni ejis za.

Stosunek poszczególnych poizycyj wydat­
ków do wpływów tak się przedstawia: na
świadczenia wydano 515.986,35 zł,, t. j. 73 
proc.; Ba administrację i agitację 64,690,91 
zł., t, j. 9 proc,; płace i renumerac.je 
36.419.215 zł., t. j. 5 proc. Pozostałe wydat­
ki, jak kulturalno - oświatowe lub budowa 
domu, kupno drukarni ozy wydawanie cza­
sopism pomijam, gdyż nie są we wszyst­
kich okręgach stosowane.

Przytoczone powyżej cyfry wskazują, iż 
około % wszystkich wpływów pochłaniają 
świadczenia, a szczególnie pomoc bezrobot­
nym. Wydatki administracyjno - agitacyj­
ne wynoszą około 9 proc., co nie jest wie­
le, a płace i renumeracje oKoio 5 proc. Po­
zostałe 10 proc. wpływów idą na różnie ce­
le oraz w nich mieści się również przewyż- 
ka wpływów nad wydatkami.

Przytoczone dane uzupełnię jeszcze wy­
kazem gotówki, jaką każdy z wymienionych 
okręgów posiadał w dniu 31 grudnia 1926 r.: 
Okrąg Krakowski 32.513,25 i Stow. Pers. Pom. 
2.276,71 zł; Lwowski 71.749,02 zł.; Łódzki 
4.401,63 zł.; Poznańsko - Pomorski 6.110,67 
zł.; Śląski 9.600,26 zł.; Warszawski 2.899,65 
złotych.

Powyższe dane, a szczególnie sumy wy­
płacone bezrobotnym (72 proc. wszystkich 
wpływów) świadczą, iż organizacje nasze 
bardzo poważnie zajęły się klęską bezro­
bocia i nie szczędziły wysiłków ani środ­
ków, aby skutki tej klęski osłabić. Na ten 
cel zebrano i wydano stosunkowo do licz­
by zrzeszonych olbrzymie sumy. Dzięki 
ofiarności ogółu cel ten został osiągnięty. 

Następne dane wykazują, że administra­
cja jest prowadzona oszczędnie, Płace i 
zwroty za stracony czias dla organizacji (re­
numeracje) wyniosły około 5 proc.; wydat­
ki administracyjno - agitacyjne, jak wyna­
jęcie i utrzymanie lokali, druki, książki, 
kancelaryjne przybory, rozjazdy, itp. wy­
niosły 9 proc. wpływów. Dane te obalają 
oszczercze zarzuty naszych przeciwników, 
że marnotrawimy fundusze ogólne, tworząc 
sobie dobrze płatne posady.

709 tys. przychodu i 676 tys. rozchodu 
świadczy, iż organizacja inasza jest bardzo 
żywotną; cyfry te dowodzą, że organizacja 
przychodzi z pomocą w każdym wypadku 
nieszczęścia zawodowego, że jest niezbęd­
ną a należenie do niej opłaca się członkom.

A. B,

AKTUALNA SPRAWA
W ostatnich dniach czerwca skończ,ył się 

rok szkolny. Co rok uczniowie, nie posia­
dający warunków do dalszego kształcenia 
się w szkołach, w ę d r u j ą  na praktykę do 
■przez się „wybranego" zaiWodu czy rzemio­
sła, celem zdobycia sposobu do życia. I w 
tym właśnie momencie należy sprawie ucz­
ni kilka słów poświęcić.

W niektórych miejscowościach, na pro­
wincji zwłaszcza, gdzie niema należytej 
kontroli ze strony samej organizacji, bądź 
kolegów, przez opieszałość i niezdawanie 
sobie sprawy z głębokiego znaczenia sprawy 
uczniów, sami przyczyniamy się do fabryko­
wania nadmiaru tychże. Przedsiębiorca zaś 
chętnie w międzyczasie wyzyskuje młodo­
ciane siły w ten sposób, iż używa je 
do pracy zawodowej, a często i do po­
sług, z zawodem drukarskim nie mają­
cym nic wspólnego. Po upływie 4-let- 
niej takiej praktyki beiz względu, czy dany 
wyzwoleniec umie co robić, oddala go po 
to. by mu nie płacić należnego minimum, a w 
miejsce oddalonego przyjmuje nowy, nawet 
w podwójnej ilości świeży narybek — tani 
towar.’Ale jaki?...

■N,a każdym kroku niemal daje się odczu­
wać u przyjętych na praktykę uczni brak 
najskromniej wymaganego wykształcenia. 
Przedsiębiorcy często nie zważają na to, 
jakie kwalifikacje damy adept posiada, a 
tylko byle jaknajwięcej ich zatrudniać. W na­
stępstwie czego wyzwoleniec z względnie 
niewyraźnym rękopisem nie dąje sobie ra­
dy. Podczas składania często nie jest wsta­
nie odsyllabiaować wyrazów ojczystego ję­
zyka, nie mówiąc o języku obcym. To też 
korekty przedstawiają się niemożliwie, Ina­
czej być’ nie może. 136 cóż żądać można od 
ucznia, który z niedostatecznym postępem 
ukończył zaledwie 5 klas szkoły wydziało­
wej?.., Praktyka tedy na zecera staje się 
dla niego bardzo uciążliwą. O nabyciu na­
leżytego pojęcia technicznego w zawodzie 
nie może być mowy. Tem bardziej, gdy w 
danym zakładzie nie ma kolegów należycie 
pojmujących i oceniających stosunek socjal­
ny ucznia a zostawiają wyrobienie ucznia 
własnej jego ciekawości.

Dodać trzeba, iż przy przyjmowaniu do 
praktyki ucznia nie zwraca się uwagi na 
stan jego zdrowia, jak krótki wzrok i słaby 
organizm, podatny wszelkim chorobom.

Dlatego, gdy chcemy poprawy naszego 
bytu, musimy sprawą uczni szczerze, aż do 
pedant er jri się 'Zajmować, Musimy wiedzieć, 
iż nadzór nad przyjmowaniem przez przed­
siębiorców uczni pod względem stosunko­
wej ilości jest naszym zadaniem. Również 
ze wizgjłędu na jakość przyszłego pokolenia 
w zawodzie drukarskim,, jak również na 
ukształtowanie się naszych stosunków i wa­
runków pracy i płacy sprawa kształcenia 
uczni jeist sprawą żywotną i głębokiego 
znaczenia. W przeciwnym razie wszelkie 
inne postanowienia cennika będą miały dla 
nas znaczenie teoretyczne.

Powiedzmy krótko i beiz ogródek. Chodzi 
o spełnienie trzech najważniejszych zadań: 
1) nie dopuścić do przyjmowania uczni na 
praktykę do zawodu drukarskiego z niż- 
iszem wykształceniem jak ukończoną III kla­
są ozikoły gimnazjalnej; 2) domagać się bez­
względnego badania kandydata przez lekarza 
specjalistę, któryby stwierdził, czy stan 
zdrowia danego ucznia pozwala mu wstą­
pić do zawodu drukarskiego;

3) przeciwstawić się przyjmowaniu nad­
miaru uczni wbrew umowie zbiorowej — 
cennika.

Stanisław Paszek.
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Z ORGANIZACJI
Z OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

P rotokuł z 8-go p osiedzen ia  Zarządu Z w. 
Drukarzy w  K rak o w ie , któire o d b y ło  się w e 
c z w a r te k  d n ia  ,23 cze rw ca  1927 r, p rzy  k o m ­
p le c ie  kod. cz ło n k ó w  Z arządu . Po o d c z y ta ­
n iu  i p rzy jęc iu  p ro to k u łu  z 7-go p o s ie d z e ­
n ia  do w iadom ości, kol. zas t, p rz ew o d n ic zą ­
cego, F . Ja b ło ń sk i, z ło ży ł sp raw o zd an ie  za 
czas od 10/6 do 23/6 1927 r., k tó re  p rzy ję to  
do  w iadom ości. Poczem  zaw iadom ił W y ­
dzia ł, że n a  rę ce  p rzew o d n . S ąd u  c en n ik o ­
w ego w p ły n ę ło  pism o z a rz ąd u  d ru k a rn i: „II, 
K u rjeu a  C odziennego" , „G ło su  N a ro d u "  i 
„N ow ego  D z ien n ik a"  w opraw ie  zm iany  
U m ow y cen n ikow ej, z  d n ia  10/1 1927 r., ust, 
6  „C zas p ra c y "  w te n  sposób, ab y  z n ie­
d z ie li  n a  p o n ie d z ia łe k  ro zp o czy n an o  p racę  
p rz y  ty ch  d z ie n n ik ac h  o godz. 10-ej w ie ­
c zó r, a  n ie  jak  d o ty ch c za s  o godz. 12-ej w  
nocy . Po długiej d y sk u sji w  te j sp raw ie, 
Z a rz ąd  s ta n ą ł mą s ta n o w isk u  um ow y cen - 

. m ikowej z 10/1 1927.
P rz y ję to  d o  w iadom ości sp raw o zd an ie  k a ­

so w e, z ło żo n e  piizez kol, J . W eso ło w sk ie ­
go, o ra z  sp raw o zd an ie  kol. K. Butiwinia, k ie ­
ro w n ik a  B iu ra  Piracy, N adzw . W 'alne Z gro- 
m adizenie p o stan o w io n o  zw o łać  na  dz ień  
29/6 1927.

O d czy tan o : 1) P o d an ia  kol. W ło d z im ierza  
W e re sz o z a k a  o p rzy jęc ie  do Z w iązku  —  na 
ra z ie  n ie  uw zględniono , n a to m ias t u c h w a ­
lo n o  w p isać  go na l is tę  kol. b ezk o n d . bez 
p ra w a  do zapom ogi, 2 ) P o d a n ie  kol. A dolfa  
E ich en b au m a  o w y p łacen ie  zapom ogi re g u ­
lam in o w ej n ie  uw zględn iono , 3) P o s ta n o ­
w iono  w p isać  ma l is tę  kol. b ezk o n d . kol. 
S ta n is ła w a  P od w o rsk ieg o , sk ła d ac za , w yp, 
w  ofic. P rzem y sło w ej, b ez  p ra w a  do z a p o ­
m ogi. O d czy tan o  pism o R ad y  Zw, Z aw ód, 
w sp raw ie  u tw o rz en ia  b iu ra  b e zp ła tn e j p o ­
r a d y  p raw n ej w  lo k alu  R ad y  Z, Z. i p o s ta ­
n o w io n o  o tern  k o legów  zaw iadom ić .

Po z a ła tw ie n iu  sp raw  zw iązk o w y ch  z a ­
k o ń c zo n o  p o sied zen ie  O kręgu . Z ała tw io n o  
n a s tę p u ją c e  sp raw y  lo k a ln e : 1) o d czy tan o  
lis t z Łodzi z d n ia  21 6.27, L, 185 w sp ra w ie  
z w alo ry z o w a n ia  udzie lonej p o ży czk i w r, 
1924-ym w  sum ie 200 m iljonów  —  i o d ło ­
żono  z a ła tw ie n ie  tej sp raw y  n a  p rzy sz łe  
p o sied zen ie . 2) O d czy tan o  pism o kol, M. 
B u rsz ty n a  z p ro śb ą  o w y p ła tę  zapom ogi 
ch o ro b o w ej, zakwestjo.now lanej p rzez  sk a rb ­
n ik a  z  p o w o d u  za leg an ia  z w k ła d k am i i po 
d y sk u s ji u ch w alono  w y p łac ić  m u tę  z a p o ­
m ogę. 3) P rzy ję to  do w iadom ości pism o kol,
P , P a rd y a k a  z zaw iadom ien iem  p rze jśc ia  
n a  s ta n  inw allidowy od 19/6. 1927 r. P o s ie ­
d z en ie  zak o ń czo n o  o godz. 10 i pó ł w iecz.

P rotokuł z  9-ego posied zen ia  Zarządu, 
k tó re  o d b y ło  ,s,ię w e  c zw a rtek  d n ia  30/6.27, 
w  lo k a lu  „O gn iska" p rzy  k o m p lec ie  c z ło n ­
k ó w  Z arządu . P rzew o d n iczy  kol. F. J a ­
b ło ń sk i, O d czy tan o  pism o z C e n tra li z dn ia  
24/6,27, L. 241 z oznaczen iem  p o rz ąd k u  o b ­
r a d  p len a rn eg o  po sied zen ia . U chw alono  p o ­
s taw ić  n a  p leń . p o s ied zen iu  p ro p o zy cje : 1) 
p o d w y ższen ie  zapom ogi chorym  i bezk o n d . 
o  50 gr. dz ien n ie; 2) p o d n ie s ie n ie  funduszu  
p o śm iertn e g o  z 1%  n a  4 % ; fun d u szu  p o ­
d ró żn eg o  z 1% na 2 % .  J a k o  d e le g a ta  na 
p le n a rn e  p o sied zen ie  u ch w alo n o  w y słać  
koli. A , H a rlen d e ra , P rzy ję to  do Z w iązku  
ko l. J a n a  Szym ańskiego , m aszy n istę , wyp. 
w  „A k ro p o lu "  14/6.27 ijp racu je  tam że), bez 
w p isu , jak o  now ow ypisanego . O m ów iono 
sp ra w ę  uczn i w  „A k ro p o lu "  i w d ru k . N a ­
ro d o w e j p rzy  T iefd ruku . 

j Po z ak o ń c ze n iu  p o sied zen ia  O k ręg u  — 
z a ła tw io n o  sp raw y  lo k aln e : li) z w a lo ry z o ­
w a n o  p o ży czk ę  łó d zk ą ; 2) p o stan o w io n o  
u rząd z ić  jub ileusz  50 -letn iej p ra cy  w zaw o ­
d z ie  k ilk u  kolegom . O m ów iono sze reg  sp raw  
ró żn y ch  oficyn i p o stan o w io n o  ściślej b a ­

czyć n a  p rz e s trz eg a n ie  u ch w ał o rg an izacy j­
nych. P o s ied zen ie  zak o ń czo n o  o godzin ie  
9 i p ó ł W ieczór.

Protokuł z 10 posiedzen ia  Zarządu z dnia 
8 lipca b. r. —  P rzew o d n iczy ł kol. F . J a ­
b łońsk i.

P o  p rz ed sta w ien iu  p o rz ąd k u  d z ien n eg o  
i o d czy tan iu  dw óch  p ro to k u łó w  z 8 i 9 p o ­
sied zen ia , k tó re  W y d z ia ł p rz y ją ł do w ia d o ­
m ości, kol. przeiw. F, J a b ło ń sk i p rz e d s ta w ił 
sp raw y  w y n ik łe  w  m ięd zy czasie  i z a w ia d o ­
m ił W y d z ia ł: 1) że p o n iew aż  z a rz ą d  d ru ­
k a rn i p. A n czy ca  m ylnie in te rp re tu je  u s ta ­
w ę o u rlo p ach , n ie uzn ając  8 i 15-dniow ych 
u rlo p ó w  p ła tn y ch . P rezy d ju m  w y sła ło  n a s tę ­
p u jące  zaw iad o m ien ie :

„P o n iew aż  zasz ły  w y p a d k i n a ru sz e n ia  
u s ta w y  o u rlo p ac h  z d. 16 mlaija 1922 r., że 
n ie k tó re   ̂ d ru k a rn ie  k ra k o w sk ie  zam iast 
8-iriio i 15-dniow ego p ła tn e g o  u rlo p u  u d z ie - 
ilai*ą 6-'cio i 12-diniowe^o u rlo p u , n ie  w y p ła ­
ca jąc  sw ym  p raco w n ik o m  za  p rz y p ad a ją c e  
w  tym  czasie  n ied z ie le , ch o ciaż  sp ra w a  ta  
z o s ta ła  już u zgodn ioną  p rzez  oba  Z w iązk i ma 
k o n fe ren c ji w spólnej, d n ia  16 w rześn ia  1924 
r„ w o b ec  tego  pod a jem y  K olegom  n a s tę p u ­
jący  o k ó ln ik  o raz  o rzeczen ie  .Sądu N a jw yż­
szego do w iadom ości:

„K raków , 15 w rz eśn ia  1924.

Z A W IA D O M IEN IE .
W o b ec  sp o ró w  co do in te rp re ta c j i  u s taw y  

o u rlo p ach , u s ta liły  oba  Z w iązk i na  k o n fe ­
ren cji w spólnej, o d b y te j d n ia  16 b. m. w  In ­
sp e k to ra c ie  P racy , n a s tę p u ją c e  zasad y , do 
k tó ry c h  cz ło n k o w ie  z ech cą  się  śc iśle  zas to - 
sow ać:

1) U rlop  trw a  8 lub 15 d n i i m a się  o dbyć  
w jednym  ciągu, t. j. b ez  w y łą cz en ia  n ied z ie li 
lu b  św iąt. J a k o  p ie rw szy  d z ień  u rlo p u  o z n a ­
czą u s ta w a  zasad n iczo  n ied z ie lę . Inny  t e r ­
m in ro zp o częc ia  u r lo p u  za leży  od zgody 
z a rz ąd u  p rzed sięb io rs tw a .

2) U rlo p o w an em u , p o b ie ra ją c em u  p łac ę  
s ta łą  tygodn iow a, n a leży  się  z a p ła ta  za  rz e ­
czy w is tą  ilość dn i u rlopu , a  w ięc  ta k ż e  z a ­
p ła ta  za  n iedz iele . Z ap ła ta  za  n ied z ie le  w y ­
nosi 1/6 p łac y  tygodn iow ej. (Św ięta  są  już 
p łac o n e  w cen n ik u  d ru k a rsk im , a w ięc  w c h o ­
d zą  w  k w o tę  p łac y  tygodniow ej). P rz y  p ra cy  
a k o rd o w ej n a leży to ść  za  urloip ob licza  s ię  na  
p o d s ta w ie  p rz ec ię tn e j cyfry  z a ro b k u  d z ien ­
nego, z o k re su  o s ta tn ich  trz e c h  m iesięcy .

Roman Ferek J an Kożuch
przew ,

Zw. W ł. D ru k a rń
p rzew . 

Z w iązek  D ru k arzy .
O R ZEC ZEN IE  SĄ D U  N A JW Y Ż SZ E G O ,
S ą d  N ajw yższy  w W arszaw ie , w o b ec  b łę d ­

nego  o rzeczen ia  Sąd u  A p e lacy jn eg o , w y d a ł 
w dn iu  20 g ru d n ia  1923 ro k u  n a s tęp u jąc y  
w yrok:

„Na m ocy przep isów  ustaw y o urlopach  
z dnia 16 maja 1922 roku (Dz. U, 1922 r., Nr. 
40, poz. 334) pracow nicy przem ysłow i i han­
dlow i korzystają z zastrzeżonych  w  tej u sta­
w ie  8, 14 i 15-dniow ych urlopów, mają pra­
w o do w ynagrodzenia i za przypadające .w  
czasie  tych urlopów dni n iedzie lne i św ią ­
teczn e  (art, 4)“ .

P o d a ją c  pow yższe  zaw iad o m ien ie  i o rz e ­
czen ie  S ąd u  N ajw yższego w W arszaw ie  do 
w iadom ości, w zyw am y K olegów  do b e z w a ­
ru n k o w eg o  p rz e s trz e g a n ia  u s ta w y  o u r lo ­
pach , zaś o k ażd em  n a ru sze n iu  u s ta w y  n a ­
leży  donosić  n a ty c h m ia st Z arząd o w i O rg a ­
nizacji.

Jabłoński Feliks, zast. p rzew . 
A ntoni Hanlender, sekir,

2) R o czn e  Z gro m ad zen ie  S ekcji In tro lig a ­
to ró w  nie odbyło  się  z p o w o d u  m ałej ilości 
członków .

o) P o s tan o w io n o  in te rw e n jo w ać  w  d r u k a r ­
n i G ro n u ś - O rło w sk i z p o w o d u  p rzy jęc ia  
now ego ucznia. — P rzy ję to , po dyskusji, do  
w iadom ości sp raw o zd an ie  z p len a rn eg o  p o ­

s ied zen ia  Z a rz ąd u  G ł. z d n ia  3.7.27, z łożone  
p rzez  A. H a rle n d e ra  i u zu p e łn io n e  p rz ez  kol. 
J . W eso ło w sk ieg o .

Podanie o przyjęcie do Związku p. Juljana 
Bartm ana odłożono.

Po z a ła tw ie n iu  sp ra w  zw iązk o w y ch  zam ­
k n ą ł kol. p rzew . F. J a b ło ń sk i p o sied zen ie  
O k ręg u  i o tw o rz y ł p o s ie d ze n ie  S tów . Lokal­
nego, n a  k tó rem  p rzy ję to  do w iadom ości z a ­
rz ąd z en ie  P rezy d ju m  w strz y m an ia  zapom ogi 
nad zw y czajn e j kol. Z d ech lin k iew iczo w i o raz  
kol. T. M ik ordzie . P o d a n ia  kol. Z. D ziew oń­
sk iego  o z a liczen ie  mu 10 w k ła d e k  w p ła c o ­
ny ch  p rz ed  2-m a la ty  —  od łożono  do nast. 
posred  zc  ni u.—P o d a n ia : kol. K, M ik u lsk ieg o  
i R , L o w asa  o zw o ln ien iu  z p ła c e n ia  w k ła ­
d e k  z p o w o d u  w yjazdu  n a  k o sz t w ła sn y  na 
u rlop  —  p o stan o w io n o  z a ła tw ić  w  m yśl p o ­
w zię te j już p o p rzed n io  o d p o w ied n ie j u c h w a ­
ły- —• O d czy tan o  i p rz y ję to  do w iadom ości 
p ism o kol. T o p iń sk ieg o  o o d b y tem  p o s ie ­
dzen iu  G rem jum  i p o w z ię ty ch  tam że  u c h w a ­
łach . —  Po d y sk u sji n ad  k ilk u  sp raw am i a d ­
m in istracy jn o  - organizacyjnem u —  z a k o ń ­
czono o b ra d y  o godz, 11-ej w  nocy,

NADZW YCZANE W ALN E ZEBRANIE.
W  n ied z ie lę , d n ia  10 lip c a  1927 r„  odbyło  

się N adzw . W aln e  Z g ro m ad zen ie  O k ręg u  
K rak , —  P rzew o d n iczy ł kol. F e lik s  J a b ło ń ­
ski, p ro to k ó ł p ro w a d z ił  kol. A n d rze j P il- 
czar. —  P rzew . kol, ,F. J a b ło ń s k i  o tw o rzy ł 
o b rady , p rz e d s ta w ił p o rz ą d e k  d z ien n y  o raz  
p o lec ił o d czy tan ie  p ro to k u łu  z ost. N adzw . 
W . Z grom adzen ia , k tó ry  p rz y ję to  do  w ia d o ­
m ości.

Kol. A. H a rle n d e r  z ło ży ł o b sz e rn e  s p ra ­
w o zd an ie  z p len a rn eg o  p o s ie d ze n ia  Z arząd u  
G łó w nego  w W arszaw ie , k tó re  o d b y ło  się 
dn ia  3 lip ca  1927 r.; po  u z u p e łn ien iu  p rzez  
przew . K om isji rew izy jnej kol. J . W eso ło w ­
skiego, p rzy ję to  tak o w e  do w iadom ości.

S p raw ę  w cześn ie jszego  ro z p o cz y n an ia  p ra ­
cy p rzy  d z ien n ik ach  w  K rak o w ie , niźli to 
jes t u s ta lo n e  p a ń stw o w ą  i um ow ą c e n n ik o ­
wą, p rz ek a za n o  Z arządow i,

Kol, p rzew . F. J a b ło ń sk i p rz e d s ta w ił n a ­
s tę p n ie  pow ód  rezy g n acji kol. p rzew , J a n a  
K ożucha, a  w spom inając  d z ia ła ln o ść  jego 
d łu g o le tn ią  d la  organ izac ji, k tó re j po św ięca! 
w szy s tk ie  sw oje  siły  i zd ro w ie , p rz e d s ta w ił 
Z grom adzen iu  w n io sek  Z arząd u  o w y rażen ie  
kol. J , K ożuchow i u zn an ia  i p o d z ię k o w a n ia  
k tó ry  to  w n io sek  jed n om yśln ie  u chw alono . 
Poczem  p rzez  ak lam ac ję  w y b ran o : kol. D y­
m itra  K ra w c z u k a  n a  p rezesa , o raz  kol. J ó ­
zefa  K ru czk o w sk ieg o  n a  sk a rb n ik a .

N a s tę p n ie  p rz y ję to  do z a tw ie rd z a ją ce j 
w iadom ości ro z s trzy g n ięc ie  p rz ez  Z a rz ąd  
k o n k u rsu  n a  fu n k c jo n a rju sza  w  oso b ie  J. 
W eso ło w sk ieg o  z u s ta len iem  jego czynności 
o raz  w y n ag ro d zen ia .

O m ów iono sze ro k o  sp raw ę  u rlo p ó w  i p o u ­
czono cz łonków , jak  n a le ży  in te rp re to w a ć  
u s ta w ę  o  u rlo p ach , z aw iad am ia jąc  ko legów , 
że  od p o w ied n i o k ó ln ik  z o s ta ł ko legom  ro z e ­
słany , poczem  kol. F. J a b ło ń sk i w e zw ał k o ­
legów  do  p rz e s trz eg a n ia  te jże  i d o n o szen ia  
o n ad u ży c iach .

O m ów iono ca ły  szereg  sp ra w  o rg an izacy j­
nych, poczem  kol. D. K raw czu k , d z ięk u jąc  
za  w ybór, p rzem ó w ił do  ko legów , a b y  się 
w ięce j zajm ow ali sp raw am i o rg an izacy jn em i.

Po w y c ze rp a n iu  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  zam ­
k ną! kol. J a b ło ń sk i Z g ro m ad ztn ie  o godz. 
3 -c ie j po p o łudn iu .

Z OKR. WARSZAWSKIEGO
Zebranie członk ów  O rkiestry M andolm śstów,

W  d niu  26 cze rw ca , pod  p rz ew o d n ic tw em  
kol. Al. S k rzy ń sk ieg o , o dby ło  się z eb ra n ie  
cz ło n k ó w  O rk ie s try  M an d o lin is tó w  p rz y  
o b ecn o śc i 28 osób.

Kol. S zczep ań sk i zd ał sp ra w o z d an ie  z p ra c  
O rk ie s try  i jej p u b liczn y ch  w y s tę p ó w  o raz
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zaznajom ił z planam i na najbliższą p rzy ­
szłość. N astępnie  wyjaśnił, dla jakich pow o­
dów zmieniono d y rek to ra  O rkiestry.

Skarbnik, kol. D ąbrow ski Saturnin, p rzed ­
staw ił spraw ozdanie kasow e. iBibljotekarz 
omówił dokonane zakupy nowych in s tru ­
mentów, strun  i t. p., oraz wyjaśnił, w jakim 
stanie znajdują się posiadane instrum enty. 
K ończąc zawiadom ił, iż kol. Skrzyński ofia­
row ał O rkiestrze mandolinę.

Nad spraw ozdaniem  w yw iązała się dys­
kusja.

Po dyskusji zebrani zatw ierdzili spraw o­
zdanie Zarządu, a koledze Skrzyńskiem u 
w yrazili podziękow anie.

Z kolei porządku dziennego dokonano 
w yborów  nowego Zarządu O rkiestry, k tóry  
stanow ią: kol. M. Szczepański — gospo­
darz, A. Buczyński — zastępca, S. D ąbrow ­
ski — skarbnik, S. R ysiński — zastępca, M. 
A daszek — bibljotekarz, F. Golichow ski •—- 
zastępca, W. M ent — sekre tarz . Do Kom. 
Rew. pow ołano kol.: W. Kozłowskiego i M. 
M arcinkow skiego.

Od dn. 2 lipca po urlopach rozpoczęły się 
lekcje; odbyw ają się one dwa razy na ty ­
dzień; obecnie w czw artk i i soboty od 7.30 
do 9.30 wiecz. w lokalu W arsz. Stow . Spoż. 
Chłodna 29, Zapisy now ych członków  w dal­
szym ciągu są chętnie przyjm ow ane.

Z Komisji Centralnej.
W dniu 6 lipca r. b. odbyło się (posiedze­

nie Komisji C entralnej, przedm iotem  którego 
był szereg spraw . Komisja pow zięła uchw a­
ły, k tó re  niżej podajemy.

Przedew szystkiem  Komisja zajęła się bez­
czelną w alką fabrykantów  łódzkich przo  
ciwko angielskie ' sobocie i spraw ą lokautu  
w firmie Barcińskiego. U chw ała w tej sp ra ­
wie brzmi;

,,K. C. Z. Z. w ita  z uznaniem  w alkę pod­
jętą  przez łódzkich w łókniarzy  w obronie
angielskiej soboty.

K,  C,  Z.  Z.  wyraża swój bezw zględny pro­
te s t przeciw  zam achowi kap ita listów  łódz­
kich na czele z p. B arcińskim  na angielską 
sobotę. Dla udzielenia w alczącym  pomocy 
K, C. wzywa w szystkie Związki do pod ję­
cia akcji zb ieran ia  sk ładek  dla robotników  
firmy Barcińskiego.

Równocześnie Komisja p ro testu je  p rzeciw ­
ko bezczynności Rządu w obec zam achów  na 
angielska sobotę i dom aga się przyznania 
z lokautow anym  robotnikom  i. B arcińskiego 
należnych im z praw a zapom ćw  z F. B.“,

Dalej Komisja zajęła się szczegółowym 
omówieniem przebiegu osta tn ich  akcyj s tra j­
kow ych i rolą w nich nieodpow iedzialnych 
w archolskich czynników, oraz niezw ykle 
ciężkiemu skutkam i z ofiaram i bezmyślnie, 
lub złośliwie podejm ow anych Walk, W w y­
niku dyskusji Komisja ustaliła  następujące 
w skazów ki dla organizacyj:

„W obec przebiegu ostatn ich  akcyj s tra j­
kow ych, jak s tre jk  m etalow ców  w D ąbro­
wie Górniczej, m etalow ców  w fabryce m a­
szyn „T rzebinia" w Trzebini, w reszcie 
s tre jk  robotników  budow lanych w W arsza­
wie, podejm owanych i prow adzonych przez 
n ieodpow iedzialne czynniki poza ramami 
odnośnych Zw. C entralnych — strejków , 
k tó re  się w szystkie skończyły k lęską  dla ro ­
botników , —

C. K. w zyw a w szystkie zjednoczone 
Związki, S ek re ta rja ty  O kręgow e i R ady Zw, 
do k ierow ania i interw enjow ania ty lko  w ta ­
kich akcjach zarobkow ych i akcjach stre j- 
k tw ych , k tó re  podjęte zostały  w zgodzie z 
odnośnem i Zarządam i C entralnem i Zw. 
Związki C entralne nie mogą udzielać po ­

mocy walkom podejmowanym bez ich w ie­
dzy i za wyniki takich strejków nie mogą 
brać na siebie żadnej odpowiedzialności. 
Odpowiedzialność za przegrane akcje musi 
w ten sposób spaść w całej pełni na tych, 
którzy wzbrew Związkom akcję strejkową 
podjęli".

„Przy prowadzeniu akcji Związki muszą 
stosować taktykę w danej chwili jaknajsku- 
teczniejszą, nie uchylająę się w  odpowied­
nich warunkach od zawierania w czasie 
strejków umów z poszczególnemi firmami 
i łamania w ten sposób solidarności przed­
siębiorców".

W obec ciągle pow tarzających się reipre- 
syj przeciw ko . organizacjom  pod pozorem  
w alki z komunizmem, Komisja uchw aliła 
następujący p ro test:

„Komisja Centralna wypowiada się z ca­
łą stanowczością przeciwko represjom, sto­
sowanym przez obecny Rząd wobec partji 
komunistycznej — rozumiejąc, że represje 
te nie znajdują żadnego uzasadnienia w ist­
niejącym stanie prawnym, są pogwałceniem  
najprymitywniejszego poczucia wolności i 
swobód obywatelskich, nie mogąc w niczem  
przyczynić się do stłumienia idei komuni­
stycznych.

Z tych  założeń w ychodząc, K. C. jaknaj- 
ostrzej p ro testu je  przeciw ko ostatnim  szy­
kanom  w ładz w stosunku do poszczególnych 
oddziałów  zw iązkow ych, a zw łaszcza w sto- 
stunku do Zw. Prac. H andlow ych i B iuro­
wych w W arszaw ie, k tó rych  zaw ieszenie 
spow odow ane zosta ło  nie jakąkolw iek p rze ­
stępczą akcją tego Związku lub jego Z arzą­
du, lecz jedynie w zględam i rzekom ej w alki 
politycznej z komunizmem, K, C, uważa, że 
stosow anie tego rodzaju represy j w obec Zw, 
Zaw. narusza n iety lko  stan  praw ny w P ań ­
stwie, lecz rów nież in te resy  ogółu zorgani­
zow anych robotników , k tó rzy  bez względu 
na sw e przekonania  polityczne muszą mieć 
praw o stow arzyszania się dla obrony sw ych 
in teresów  zaw odow ych".

W reszcie K om isja zajęła stanow isko w o­
bec ustaw y o zabezpieczeniu  em erytalnem  
robotników  i p racow ników  i usta liła  w tej 
m ierze następujące postulaty:

„Komisja wyraża przekonanie, że ubez­
pieczenia na starość i niezdolność do pracy 
w inny być powszechne i winny obejmować 
w szystkich robotników fizycznych i umysło­
wych, bez względu na to, czy mają już obec­
nie odrębne ubezpieczenia, lub nie.

Komisja żąda, by zam iast ogólnikowych 
postanow ień art, 243 i 244 pro jek tu  ustaw y 
ubezpieczeniow ej, Rząd już dziś jasno o k re ­
ślił w arunki, na jakich robotnicy, ubezp ie­
czeni w  myśl dotychczas obow iązujących 
ustaw, lub z innych ty tu łów  praw nych, m a­
ją być w cieleni do ogólnego ubezpieczenia. 
K, C, w yraża przytem  żądanie utrzym ania 
zasady, że przy tem  w cieleniu 'robotnicy 
danych zakładów , posiadających już zabez­
pieczenie em ery talne, nie mogą być w żad ­
nej m ierze poszkodow ani w  swych praw ach, 
określonych sta tu tam i odnośnych zarządów  
em erytalnych.

Komisja uw aża za konieczne zapew nienie 
ubezpieczonym  pełnej autonom ji we w szyst­
kich zak ładach  ubezpieczeniow ych, ponadto  
K. C. uw aża określen ie  65-go roku, jako 
granicy dla ren ty  starczej w wysokim  s to p ­
niu krzyw dzące dla ogółu robotników  i żąda 
w ydatnego ich obniżenia, R ów nocześnie K o­
misja domaga się w prow adzenia w zrostu 
ren ty  starczej i''inw alidzk iej, w  m iarę la t 
przynależności do zakładu, co najmniej w 
w ysokości przew idzianej dla ren ty  w ypad­
kowej.

W reszcie K. C. żąda zaliczenia czasu do­
tychczasowej przynależności do kas emery­
talnych, a zw łaszcza kas Brackich do w y­
miaru rent starczych i inwalidzkich".

NOWY PODRĘCZNIK
Klub M aszynistów  D rukarsk ich  we Lw o­

wie w ydał „Podręcznik  dla M aszynistów  
D rukarskich". J e s t to  uzupełniony p rze­
k ład  z .niemieckiego.

W  „Podręczniku" znajdujem y szczegóło­
we przepisy co do praw idłow ego ustaw ie­
n ia  i obciągnięcia cylindra, co do nad k ła ­
dania form tekstow ych, dliustraeyj i p łat, 
podaje p rak tyczny  sposób uregulow ania 
kałam arza i t. p.

W  rodzinie I ogólnie podane są w ska­
zów ki o naciągu cylindra drukującego, o 
ustaw ieniu cylindra, o podstaw ow ym  przy­
rządzeniu  (podkładaniu) oraz o ustaw ieniu  
walców. R ozdział II trak tu je  o pierwszem  
i drugiem przyrządzeniu, o nakładaniu a r ­
kuszy naolejonych, o arkuszu  naciągowym ; 
w końcu o podk ładan iu  różnego rodzaju  
form. Roizdziiał III pośw ięcony fest podk ła ­
daniu piat. R ozdział IV zaw iera specjalne 
w skazów ki dla podkładan ia . V R ozdział 
mówi o podk ładan iu  ilustraeyj, VI o traw io ­
nych podk ładkach  do druku  iSustracyJ. R oz­
dział VII om awia uregulow anie kałam arza. 
Podręcznik  zam ykają różne w skazów ki i  
przepisy.

Całość jes t nąpiisana jasno i zwięźle. A u­
to rzy  zupełnie słusznie un ikali stosow ania 
technicznych w yrażeń niem ieckich, zastę ­
pując je. polskiem u Tu jednak  w ytw orzy­
ło się pew ne u trudn ien ie  w zrozum ieniu 
w skazów ek. W  różnych dzielnicach różnie 
nazyw ają pew ne czynności. Nip. au torzy  
używ ają w yrażenia  przyrząd na tę czyn­
ność, k tó rą  w b. K ongresów ce nazyw ają 
pokładaniem . Nie jest to  w iną autorów , 
lecz tego, że u nas słow nictw o zaw odow e 
nie jest ustalone. T rudności w ynikają­
ce z tego pow odu będą n iew ielkie, gdyż 
każdy z zaw odow ców  z ła tw ością  dorozu­
mie się, o ozem jest mowa.

Podręcznik  n ie  w yczerpuje całości p racy  
m aszynisty. N iem a mowy o narządzaniu,
0 rozstaw ianiu, o knnatrukcjach  maszyn, o 
papierach, a rów nież nie jes t poruszona 
technika d ruku  trójbarw nego.

M imo to Podręczn ik  dzięki tem u, iż d ro ­
biazgow o i jias.no objaśnia, co należy robić 
by otrzym ać druk dobry, odda duże usługi 
czytającem u.

Klsuib Lwowski, w ypuszczając w  św iat 
om awiany podręcznik, zapow iada, iż jest 
to pierw sze jego w ydaw nictw o i że ma za­
m iar wydać dalsze. Inicjatyw ie K lubu n a ­
leży przyklasnąć i poprzeć ją, gdyż nasza 
zaw odow a lite ra tu ra  jest rozpaczliw ie ubo - 
ga.

Nie w ątpim y, iż Podręczn ik  znajdzie 
chętnych nabyw ców , gdyż obok zale t jest 
też  i tani. Cena w ynosi 2 zł.

KURSY KALKULACJI ROBÓT 
DRUKARSKICH

za pom ocą korespondencji,
Kurs rozpocznie się z d. 1 październ ika rb-
1 obliczony jest na 52 lekcje  tygodniowe. 
O pła tą  k w arta lna  16.25 zł, lub ew. m ie­
sięczna 5.50 zł, Z pow odu ograniczenia 
liczby abonentów  do 50 osób, p ierw szeń­
stwo mają uiszczający op łatę  niezw łocznie.

P ieniądze należy przysyłać pod adresem : 
Rom an Mathiia, red ak to r „G rafiki P o lsk iej”, 
W arszaw a, B ednarska  9, konto  w P. K. O. 
Nr; 10.639.

-m a n t  m i i i  i i  K a M W M a ^ ^ i w , , ' B i w B M J T O B ł r e ? i 8 B Ł e i

W ydaw ca: Związek Zawodowy D rukarzy i P okrew nych  Zawodów  w Polsce, R edak to r: A ntoni Burkot.

Odbito w drukarni „Robotnika", W arecka 7.


